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Opłata pocztowa uiszczona gotówkę

Wydanie I I
„Gazeta Grudziądzka*4 wychodzi 3 razy tygodniowo

w 3 wydaniach: 1. (Pomorze). II. Woiew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica). III. (Wielkopolska i Śląsk) 
wraz z bezpłatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik**. „Robotnik**, „Dobra Gospodyni**, „Śmiech**. „Przyjaciel Młodzież,

• „Gość Świąteczny** i inne dodatk;. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu złotych 3 90.
w Wolnem Mieście Gdańsku 7-50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesv!ki: we Francji 20 franków, w Belgji 6.50 belgów, w Holandii 2.50 gulut nol„ 
W Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarii 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szylingów w Danii 6.00 koron duńsk.. w Szwecji 5 koron szwedz., 
We Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1.50 doi., w innych krajach równowartość 1.50 doi. ameryk. — Ogłoszenie drobne z słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.
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0 starych i nooych dziejach słom kilkoro
Czasy przedwojenne nie są tak 

dawne, ażeby żyjący jeszcze dzi­
siaj chłopi nie mogli sobie ich od­
tworzyć. Nie są jeszcze tak bar­
dzo odległe czasy, kiedy wieś była 
kopciuszkiem, a w najlepszym ra­
zie popychadłem w życiu społecz­
no-politycznym. Kiedy nawet z 
trybun sejmowych udowadniane, 
że oświata ludu — chłopów jest 
rzeczą niebezpieczną, bo może go 
zepsuć i zwrócić na złe drogi.

Żyją jeszcze ludzie, którzy pa­
miętają pierwsze zawiązki ruchu 
ludowego i przypominają^ sobie 
również, kto ich najbardziej zwal­
czał, kto twierdził, że obudzenie 
chłopów to najprostsza droga do 
oddania go w ręce socjalizmu. N:kt 
inny, — jak ci z pałaców pozłaca­
nych, panowie magnaci, co setki 
lat żyjąc z pracy chłopskiej i^jego 
nieświadomej głupoty, chcieli ten 
stan utrzymać jaknajdłużej. Ci 
również i dzisiaj tak samo myślą 
i do tego samego dążą. I nie będzie 
przesadą twierdzenie, że ustawa 
szkolna jędrzejewiczowska to pra­
wie w 80 proc. zrealizowanie ich 
zamierzeń — sprowadzenia wsi w 
ciemność, w niemoc moralna i pań 
szczyznę.

Psychologicznie jest zresztą 
stwierdzone, że, jeżeli ktoś przez 
setki lat stał z batem nad chłopem 
i z jego krwawicy żył, odrazu ten 
przyjemności bicia nie wyrzeknie 
się. Na to trzebaby heroizmu świę­
tych i na to mogą zdobyć się tylko 
jednostki.

Program szlachecki od powsta­
nia Polski był. jest i będzie za­
wsze elitarny. Od początku nasze­
go państwa do tego dążono i taki 
stan rzeczy stworzono. A czepu? 
Bo szlachta jest kulturalniejsza, 
chytrzej sza, bardziej wyrafinowa­
na od chłopów, bo ma tradycję w 
sztuczkach politycznych, bo ma si­
lę i pieniądz, bo umiała umiejętnie 
żerować na świeżo obudzonym pa­
triotyzmie chłopskim.

Konstytucja marcowa, demo­
kratyczna ordynacja wyborcza, to 
sprawy, które ich zawsze kłuły i 
kłuły i dlatego postarali sie o co 
innego. Przecie. dzisie’szy ustró,) 
w Polsce jest najbardziej koncer- 
waty wno-arystokrat yczii y. P rze- 

cież ludzie z maturami — a szla­
chta je zawsze ma — mogą wszę­
dzie głosować, wszędzjp się we­
pchnąć. A przecież równocześnie 
za kilka lat będziemy chłopa z ma­
turą ze świeczką we dnie szukali.

Entuzjastyczne obwożenie po 
Polsce żołnierzy-szlaohty, ostenta­
cyjne noszenie sygnetów i artyku-- 
ły w gazetach sanacyjnych zachwy

cające się szlachtą, ubolewające 
nad dolą chłopiejącej szlachty za­
ściankowej, to typowe obrazki dzi­
siejszej Polski „demokratycznej”, 
i uznającej prawa chłopa do wszy­
stkiego. Nie mówiąc już o tern, że 
wszystkie stanowiska w biuro­
kracji to prawie wyłączny przy­
wilej prawdziwej, czy mieszczań­
skiej szlachty.

Trzy proc. ludności, który sta­
nowi szlachta — rej wodzi w pań­
stwie, tak samo, jak za króla Sta­

sia i trzy procent ludności podno­
si krzyk w niebo o niesprawiedli­
wości reformy rolnej, o niesłusz­
ności praw do życia 20 milionowej 
masy chłopskiej, dającej wyłącz­
nie szarego żołnierza, a i obecnie 
oficera liniowego i płacącej poda­
tki na rzecz skarbu regularniej, 
solidniej i 100 razy więcej od nich.

Poją się bowiem jeszcze dziś 
w Polsce ludziom poniektórym 
„sny o potędze”, o nieróbstwie, roz 
puście, dewocji i możności wyła-

Z wojny domowej w Hiszpanii
W dniach ostatnich na terenie 

walk domowych w Hiszpanii nie 
zaszły poważniejsze zmiany. Na 
frontach prowincjonalnych toc-^ęWalencji. 
ły się tylko potyczki patroli; zasf 1 
w Madrycie oddziały powstańcze 
nadal prowadrehar.walki o poszcze­
gólne dzielnhiint Pir też domy.

Oddziafażnośoi z tańczę, zająw- 
szy tak z # ,na właśoę ministerstw 
oraz wielkuiał P°łb®> domów Calłe 
Princesa, doW0*?***̂  do Płaza Ts- 
pagna i P]jzkiM- 0  ’onte. Główne 
walki toczą o} 0 \Ia t o pałac kró­
lewski, któri Wojska rządo­
we zosiał pi fK  'ałcony w silną 
twierdzę.

rzy pozostali jeszcze dotychczas w 
Madrycie. Pierwsza partia uczo­
nych i pisarzy wyjechała już do

BLOKADA.
Szef rządu powstańczego gene­

rał Franco zawiadomił rządy Frań 
cji i Sowietów, iż każdy okręt z 
bronią i amunicją dla czerwonych 
będzie zatopiony.

W związku z tym hiszpańskie 
< kręty powstańcze zatrzymały na 
wysokości Barcelony norweski 
sta lek frachtowy, wiozący trans­
port materiału wojennego przezna 
ozony dla Katalonii. Jeden z okrę- 
iów greckich, który wiózł do Wa­
lencji amunicję, zmuszony został 
przez hiszpańskie okręty powstań 
cze do zatrzymania się w porem 
Couta. Powstańcze okręty wojen­
ne w najbliższych dniach bombar­
dować będą porty w Barcelonie i 
Walencji.

EWAKUACJA MADRYTU.
Od kilku dni ewakuowani są z 

Madrytu do Walencji starcy, ko­
biety i dzieci.

Wszystkie organizacje antyfa­
szystowskie w stolicy uważają za 
rzecz konieczną szybką ewakuację 
ludności, nie biorącej udziału w 
walkach z wyjątkiem osób, od ła­
jących pożyteczne usługi dla obro­
ny narodowej.

Wyjeżdżają również z Madry­
tu pisarze, literaci i uczeni, któ-

KOMPLIKACJE.
Ogłoszenie przez szefa rządu 

powstańczego gen. Franco blokady 
portów będących w posiadaniu 
wojsk rządowych, wywołało nowe 
komplikacje międzynarodowe.

Minister spraw zagrani cznych[ 
Angiii Eden na posiedzeniu par- 
lametu angielskiego oświadczył, 
że Anglia nie widzi potrzeby ani 
powodu ażeby uznać rząd powstań 
czy gen. Franco, a zatem nie może 
również i uznać zarządzenia blo­
kady portów hiszpańskich.

W związku z tym flota angiel­
ska znajdująca się na morzu Śród­
ziemnym otrzymała rozkaz wyru­
szenia do portów hiszpańskich, by 
nieść pomoe angielskim statkom 
handlowym zamierzającym zawi­
jać do portów co do których gen. 
Franco ogłosili blokadę.

Jak widać sprawa hiszpańska, 
zaczyna coraz to bardziej naprężać 
stosunki międzynarodowe w Eu­
ropie. Do czego to może doprowa­
dzić nie trudno zgadnąć.

Wizyta rumuńs iego ministra 
w Warszawie

Do Warszawy przybył minister 
spraw zagranicznych Rumunii 
p. Yictor Antonescu. Min. Antone- 
scu przeprowadzi w Warszawie 
szereg konferencyj z min. Beckem 
na tematy stosunków polsko-ru­
muńskich.

Najwyższe odznaczenie dla
Ws. Arcybishupa âuiehy
W związku z jubileuszem 25- 

lecia objęcia diecezji krakowskiej 
J. E. ks. arcybiskupa Adama Sa­
piehy, P. Prezydent Rzplitej nadal 
ks. arcybiskupowi najwyższe od­
znaczenie — order Orła Białego.

dowania swej energii na biednym 
kmiotku.

I na tym tle, na tle posiadania 
przez magnaterię największych 
zasobów ziemi i pieniędzv, jaK 
strasznie dziwnymi i naiwnymi 
wydają się artykuły „Słowa Wi­
leńskiego” i „Czasu”, pism i or­
ganów t. z. konserwy „nieświeżej”. 
Domagają się w nich ni mniej, ni 
więcej tylko demokracji i zmiany 
ordynacji wyborczej. Niewlado*- 
mo, jakie mają w tym obecnie wy­
rachowanie. Jedno tylko wypada 
stwierdzić. Szczere te wynurzenia 
nie są. Jak bowiem można szcze­
rze inaczej pisać, a inaczej dotych­
czas czynić. W nagłe zaś, błyska­
wiczne zmiany, nawet chłop z je- 
dnoklasoiwym wykształceniem nie 
uwierzy.

Hałas ten w ich mniemaniu, mo­
że wywołać inny skutek. Zlękną 
się może ci, którzy obecnie chcą 
parcelacji, zlękną się ci, którzy ę 
parcelację — po sanacyjnemu la- 
turalnie — przeprowadzają, i oni, 
szlachta — triumfalnie, jak daw­
niej na elekcje na Wolę, tak dziś 
już do samej Warszawy do koryt­
ka z prowincji i z miast zjadą! 
Taktyka stara jak świat. Wszy­
scy się na niej rozumieją, a obec­
nie już ją nawet wymiarkowah 
chłopi i — czekają co z tego wy­
niknie.

Tymczasem „buntują” się mło­
dzi konserwatyści w „Buncie fło- 
dych”, którego na 5 mil czuć c iem 
nastawiaczem, służalstwem i eko- 
nomską świtką, a „Dziennik Po­
znański” pyta się patetycznie — 
„czyśmy zwariowali”. Może to i 
nie długo nastąpi. Na chwałę lu­
du i ojczyzny. Chociaż wydatek 
byłby niemały — urządzić po pań­
sku sanatoria. Dziekanka chyba 
nie starczy.

Tak — czują konserwatyści, że 
wieje nowy duch, że zbliżają się 
czasy nowe, że niczem nie da się 
zastraszyć chłopów, że m ajat^w 
w karty przegrać, czy sprzedać 
innym bezkarnie już nie można — 
i bronią się. Tak, jak umieją. A 
że mają dosyć dużo rutyny i do­
świadczenia, że nawet płaszczyć 
doskonale się nauczyli na dworach 
Wilhelmów, Aleksandrów i Franz- 
Józefów, więc idzie im to dosyć 
składnie.

Zasadniczo jednak nie dużo to 
pomoże. Nie wytrzyma na dłuższą 
metę. Na farbowanych lisach . i*o- 
żna, się bardzo łatwo poznać.

Chłopi bowiem wierzą w ewo­
lucję i wiedzą, że przyjdzie czas i 
na „Czas” — przyjdzie chwila, kia 
dy „Słowo” zamilknie. T nie będzie 
miał kto wariować. Niedługo na­
wet trzeba czekać.

Swor. ,
i J  „ - v  rr  -
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Oblicze polityczne W ołynia
, (Od specjalnego wysłannika „Gazety Grudziądzkiej**.)

różni się wiele od oblicza powiatu 
ko/welskiego. Wprawdzie są mniej­
sze wpływy komunistów (zwłasz­
cza w powiatach zdołbunowskim i 
dubieńskim), ale Polaków spoty­
kamy tu b. mało>. Polacy są w abso­
lutnej mniejszości. Powiaty te, 
zwłaszcza wsie, zamieszkane są w 
większej części przez Rusinów i 
Ukraińców, z innych mniejszości 
spotykanych na wsi, są Czesi i 
Niemcy. Wsi rdzennie polskich, 
jest stosunkowo — b. mało. Ele­
ment' kolonistów polskich, choć re­
krutuje się wprawdzie z wypróbo­
wanych na froncie Polaków, jest 
b. mało uświadomiony.

Po wsiach istniały do roku 1934 
Proświty, Selańsko Robotnicze 
Obiedanie (Selrob). Organizacje te 
prowadziły i do dziś dnia nielegal­
nie prowadzą działalność wrogą 
naszej państwowości. Przodujące 
stanowisko w nielegalnych organi­
zacjach zwłaszcza na wsi, zajmuje 
Komunistyczna Partia Zachodniej 
Ukrainy.

Rejonowe spółdzielnie którym 
patronuje p. wojewoda wołyński 
Józewski, należą do oddzielnego 
związku rewizyjnego pod nazwą 
„Hurt** w Łucku, którego preze­
sem jest senator (i sanator) Woło- 
szynowski. Spółdzielnie te pow­
stały na miejsce rozwiązanych 
spółdzielni ukraińskich a organi­
zowane są według instrukcji woje­
wody Józewski ego. Jak wiadomo 
w spółdzielniach ukraińskich pro­
wadzono prócz * * roboty gospodar­
czej także i polityczną. Miałem 
sposobność rozmawiać z takimi 
spółdzielcami, okazuje się, że mają 
oni więcej uświadomienia polity­
czne niż spółdizelczego, przy czym 
niejednokrotnie z sympatią odno­
szą się do ruchu komunistycznego. 
Coprawda istnieje na terenie Wo­
łynia kilka spółdzielni należących 
do „Społem**, jednak „rejonówki** 
u władz cieszą się lepszą opieką 
aniżeli spółdzielnie „Społem**, nie­
wiadomo tylko dlaczego, gdyż 
„Społem*4 prowadzi robotę gospo­
darczą a „Hurt** polityczną.

Endecja najwięcej ma wpły­
wów w powiecie krzemienieckim 
(k. Katerburga gen. Januszajtisl,

poza tym trochę zwolenników pi 
siada w powiecie łuckim i równień 
skim, przeważnie wśród koloni­
stów i obszarników. Z endecją 
sympatyzują niektórzy Czesi i 
Niemcy, zwłaszcza ci, którzy miesiz 
kają w mieście. Sanacyjnych or- 
ganizacyj na Wołyniu poza urzę­
dowymi związkami nie ma.

Ostatnio dużą działalność afi­
szową rozpoczął „Legion Mło- 
dych“.

Szkoda tylko, że afisze sa czer­
wonego koloru i hasła, które są 
na nich wypisane zbyt szkodzą na­
szej państwowości na Kresach 
Wschodnich. Rezultatów swoich 
na pewno „Legion Młodych" nie 
osiągnie. Miałem sposobność 
uczestniczyć na takim z-braniu, 
które odbyło się w Kiwercach na 
którym było aż 20 osób. Wynika z 
tego, że jest wielka niechęć, nie­
ufność do przywódców sanacyjy 
nych organizacji. Przynoszą oni 
raczej szkodę aniżeli korzwść.

Koloniści polscy skarżyli się 
w wielu 'wypadkach, że w czasie 
głosowania musieli głosować na 
kandydata Ukraińca lub żyda, 
gdyż kandydata Polaka nie było 
(Równo). Był to jeden z przyczyn­
ków do bojkotu wyborów przez 
Polaków na Wołyniu. Cenzura na- 
pewno nie dopuściłaby do opisy­
wania przebiegu wyborów na Wo­
łyniu, w każdym bądź razie dla na­
szej polskości nie przyniosły one 
żadnej korzyści.

O ile budzą zaufanie jakieś or­
ganizacje, to są nimi Stronnictwo 
Narodowe i Stronnictwo Ludowe. 
Szkoda jednak, że zarówno pierw­
si jak i drudzy są tak b. mało akty­
wni, nie wiem czemu to przypisać, 
jednak interesy polskie niewątpli­
wie dużo na tern m. Bezsprze­
cznie napotkaliby 
na liczne przesz 
władz, jednak 
rzeczą konieczn 
pracy z Pola 
Wschodnich, czego oni zresztą sa­
mi pragną.

Stronnictwo Ludowe winno i 
tą częścią Polski się zaintereso­
wać. Ig.

Pracy swej 
*e strony 
pozostaje 

mie współ 
Trtc Kresach

Uchwały Rady Ministrów

Doprawdy przykro przyznać 
się Polakowi do tego, że będąc na 
Wołyniu szuka się osad polskich 
tak, jak by się one znajdowały w 
ościennym państwie.

Gdzie mieszkają Polacy? Gdzie 
są wsie Polskie? Gdzie można za­
stać rdzennego chłopa polskiego? 
Oto pytania którymi musiałem się 
często posługiwać zwiedzając wieś 
wołyńską?

Zacząłem od powiatu kowel- 
skiego, w którym trwał przeszło 
sześciotygodniowy strajk rolny, ma 
jący także i swoje polityczne obli­
cze.

Spotkałem w czasie swej pierw­
szej podróży mało wsi, w których- 
by zamieszkiwali Polacy. Najwię­
cej Polaków osadników spotkać 
można na koloniach osadniczych. 
Wsie w pow. kowelskim zamiesz­
kane są przeważnie przez Ukraiń­
ców i rusinów. Strajk rolny pro­
wadzili wyłącznie chłopi ukraiń­
scy i rusińscy.

Jakie jest oblicze polityczne po­
wiatu kowelskiego? Na to pytanie 
można odpowiedzieć, że główną 
siłę polityczną na wsi i w mieście 
w powiecie kowelskim, stanowią 
komuniści. (Komunistyczny Zwią­
zek Młodzieży i dawne Selańsko 
Robotnicze Objednanie, Komuni­
styczna Partia Zachodniej Ukrai­
ny). Strajk rolny przeprowadzo­
ny był również przez nielegalne 
organizacje komunistyczne. Z le­
galnych organizacyj ukraińskich, 
mających też oblicze polityczne, 
są tak zw. Ridne Haty (Domy Lu­
dowe), które skupiają element ru- 
siński i ukraiński. Niewątpliwie w 
Ridnych Hatach, tak samo jak i 
w spółdzielniach kryje się konspi­
racyjna robota elementów komuni­
stycznych. Miałem sposobność roz­
mawiania z chłopami ukraińskimi, 
z młodymi ludźmi, z osadnikami 
polskimi i muszę skonstatować, że 
o ile pierwsi wykazali duże uświa­
domienie polityczne (bezwzględnie 
wrogie naszej państwowości), o 
tyle nasi Polacy, uświadomienia 
politycznego a nawet gospodar­
czego nie posiadają. Zamiast od­
działywać swoim uświadomieniem 
politycznym czy nawet państwo­
wym na chłopów ukraińskich, któ­
rzy podlegają silnym wpływom 
komunistycznym, jest odwrotnie, 
chłopi polscy sami wrogim _ tym 
wpływom ulegają. Jest to zjawi­
sko bardzo powszechne na wsi w 
powiecie kowelskim. Nie mam w 
tej chwili danych statystycznych, 
co do stanu narodowościowego 
pow. kowelskiego, na podstawie 
jednak ogólnych danych statys­
tycznych z województwa wołyń­
skiego, trzeba stwierdzić, że nasz 
stan posiadania jest bardzo mały. 
(U ile spotykamy się z uświadomio­
nym Polakiem, to zawsze dążyć on 
będzie do zajęcia stanowiska na­
czelnego w organizacjach gospo­
darczych czy w samorządzie, ale 
będzie zapominał o swojej misji 
jaką powinien spełniać na kresach 
wschodnich.

W samym Kowlu istnieje P.P.S. 
C.K.N., T.U.R., Bund, ale wszyst­
ko to Piknie przed elementami ko­
munistycznymi, z których wię­
kszą część stanowią żydzi. Poza 
związkiem drobnych i średnich roi 
ników (Organizacja sanacyjna), 
nie ma tam żadnej partii politycz­
nej polskiej i chłopskiej.

W powiatach łuckim, rownień- 
skim, zdolbunowskim, krzemie­
nieckim, oblicze polityczne nie

Na oetatniem posiedzeniu Ra­
dy Ministrów uchwalono szereg 
projektów ustawodawczych, jakie 
rząd wniesie na nadchodzącą se­
sję izb ustawodawczych.

Przede wszystkim przyjęto pro 
jekt ustawy upoważniającej Radę 
Ministrów do skrócenia czasu pra­
cy w górnictwie węglowym w dro­
dze rozporządzenia.

Z kolei przyjęto projekt usta­
wy o budowie i utrzymaniu dróg 
publicznych, projekt ustawy o_ pry­
watnych szkołach wyższych i no­
welę do ustawy o szkołach akade­
mickich, który zalicza dodatkowo 
w poczet szkół akademickich wyż­
szą Szkołę Handlu Zagranicznego 
we Lwowie, Wyższe Studium Han 
dl owe w Krakowie oraz Wyższą 
Szkołę Handlową w Poznaniu oraz 
projekt ustawy obniżający o 30 
proc. pozostające do spłaty sty­
pendia i pożyczki pobrane przez 
młodzież akademicką przed 1 wrze 
śnią 1932 r.

W dalszym ciągu posiedzenia 
Rada Ministrów przyjęła projekty 
ustaw: o ochotniczych lotach ćwi­

czebnych, o stanie wyjątkowym, o 
wykonywaniu zawodu aptekarskie 
go oraz projekt noweli do ustawy 
o ochronie rynku pracy, projekt 
dekretu o kościele ewangelickim i 
projekt dekretu o popieraniu ruchu 
inwestycyjnego w województwach 
wschodnich.

Poza tym Rada Ministrów u- 
chwaliła m. in. rozporządzenie przy 
znające ulgi w opłatach od pojaz­
dów mechanicznych na rzecz Pań­
stwowego Funduszu Drogowego.

★

Rząd norweski zawiadomił Troć 
kiego, że z dniem 1 grudnia b. r. 
kończy się udzielone mu prawo po­
bytu na terenie Norwegii i że ter­
min Ten nie będzie przedłużony. 
Woleć powyższego z końcem li­
stopada Trocki winien opuścić 
granicę Norwegii, lub też osiąść 
w więzieniu norweskim.

Na terenie całej Rosji Sowiec­
kiej prowadzona jest zakrojona naJ

Zaostrzony wyrok w sprawie 
zajść w Przytyku

Po kilkodn. rozprawie sąd Apela­
cyjny w Lublinie ogłosił wyrok w 
procesie o głośne krwawe zajście 
w Przytyku woj. kieleckiego. Wy­
rok ten podwyższa kary niemal 
wszystkim oskarżonym.

W motywach wyroku, przewo­
dniczący podkreślił m. in., że po­
nieważ żaden z oskarżonych nie 
przyznał się do winy i nie przeja­
wił skruchy z powodu popełnio­
nych przestępstw, sąd nie znalazł 
podstawy do zastosowania najniż­
szego itymiaru kary, wymierzonej 
przez pierwszą instancję, i dlatego 
w stosunku do szeregu oskarżo­
nych kara została podwyższona.

Czterej główni oskarżeni żydzi 
skazani zestali przez sąd Apela­
cyjny następująco: Leska Chil — 
8 lat więzienia, Kirszencwajg Jan­
kiel — 6 lat więzienia, Frydman 
— 5 i pół lat więzienia i Icek Ban-, 
da — 2 lata więzienia. Dalszych 31 
oskarżonych otrzymało więzienie; 
od 2 lat do 10 miesięcy więzienia,! 
zaś jeden Kąpski uniewinniony.

Uniewinnieni w pierwszej instan 
cji, a skazani przez Sąd Apelacyj­
ny w Lublinie: Frąckiewicz Anto­
ni V/2 1., Frąckiewicz Stanisław 
1V2 1. Iwicki lYs 1. Wierzbicki 8 m. 
Gospodarczyk 8 m. Śliwik 8 m.

Bracia Stanisław i Antoni Frąc 
kiewicze zostali uniewinnieni z za­
rzutu zabójstwa a skazani zostali 
jedynie za udział w zajściach.

Wyroki Sądu Okręgowego, któ­
rych wykonanie zostało zawieszo­
ne, przez Sąd Apelacyjny w Lu­
blinie zostały nieuznane, a zatem 
wszyscy skazani będą musieli od­
siedzieć karę.

List pożegnalny 
śp. Daszyńskiego

Socjalistyczny „Robotnik4* z dnia 
22 bm, zamieścił list pożegnalny lgną 
cego Daszyńskiego od robotników, w 
którym zmarły przywódca socjalisty­
czny życzy im, by byli „silni i zdrowi 
moralnie44 oraz stwierdza, że .myśl o 
śmierci dawno już jest dla mnie po­
czątkiem wyzwolenia44.

To ostatnie zdanie jest zrozumiałe 
w związku z faktem, który już niejed­
nokrotnie prasa podnosiła, żo śp. Ign. 
Daszyński w ostatnich latach swego 
życia był praktykującym katolikiem. 
Zresztą w swych „Pamiętnikach44 Ign. 
Daszyński broni się przed zarzutem, 
jakoby nie należał do wyznawców Ko­
ścioła katolickiego. Zgodnie z ostat­
nią wolą zmarłego i na prośbę jego 
rodziny ks. Metropolita Krakowski u- 
dzielił zezwolenia na pogrzeb kościel­
ny na cmentarza.

Nagrody pokojowe Nobla
Z jednego z obozów koncentra­

cyjnych w Niemczech, zwolniony 
został ostatnio znany publicysta i 
dziennikarz niemiecki von Ossietz- 
ky. Ossietzky przebywał w obozi# 
przeszło trzy lata za swoje prze* 
konania antyhitlerowskie.

Prawie że równocześnie ze zwoi# 
nieniem otrzymał Ossietzky na* 
grodę Nobla za rok 1935 za dzia-* 
łalność pokojową..

wielką skalę propaganda, żądają­
ca kary śmierci dla wszystkich 
„wrogów ustroju sowieckiego", 
„agentów Trockiego i Gestapo*4 
oraz „krwawych najemników fa­
szyzmu4*. Propaganda ta prowa­
dzona jest zarówno na łamach 
pism sowieckich, jak również i 
przy pomocy audyeyj radiowych 
oraz liczip eh meetingów na tere­
nie całego Związku Sowieckiego,

Norwegia wymówiła pobyt Trockiemu
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FOrster stwierdza „że Gdańsk łatwo przydzielić do Rzeszy”
Organ partii hitlerowskiej „Dan I wojskową rolą i ich bojowe  ̂ prze- 

ziger Vcrposten“, donosząc o defi- znaczenie na ..wypadek ciążkiej 
ladzie oddziałów szturmowych, pod próby*, jaką nawiedzić może 
kreśli! dość niedwuznacznie ich'Gdańsk.

D o  w s z y s t k ic h  lu d o w c ó w  i  s y m p a t y k ó w  S .L .

Odezwa

Na zamku Vogelsang w Nad­
renii odbył się zjazd 800 Przywód­
ców partii narodowo-socj ali stycz­
nej (hitlerowców), na którym to 
zebraniu wygłosił przemówienie 
sam Hittler. Był na tym zebraniu 
i przywódca partii hitlerowskiej 
z Gdańska Forster.

^  W Gdańsku informują, że For­
ster wygłosił na zamku Vogelsang 
referat, w którym uzasadnił tezy 
o konieczności jak najszybszego 
powrotu W. Miasta Gdańska dp 
Rzeszy niemieckiej. Forster twier­
dził, że hasło „zuriick zum Rei eh“ 
może być obecnie łatwo i szybko 
zrealizowane, ponieważ Polska za­
jętą jest wewnętrznymi tarciami i 
próbami organizacji państwa na 
nowych podstawach.

W okolicach Gdańska odbyły 
się wielkie ćwiczenia połowę gdań­
skich szturmówek hitlerowskich S. 
A. Na ćwiczeniach obecny oył na­
czelny komendant szturmówek hit­
lerowskich w Prusach Yv7schodnich, 
Schoene. Po ćwiczeniach odbyła 
się defilada szturmówek przed 
Schoenem i gdańskim sztabem hit­
lerowskim. Szturmówki gdańskie 
zastępują w pełni formacje woj­
skowe i są związane organizae^in’? 
z oddziałami szturmowymi w Pru 
sach Wschodnich.

Zarząd pow. S. L* w Kałuszu posta* 
uoWit zorganizować na kresach wscho 
dnieli Małopolski — bibljoteke wędro­
wną dla polskiej ludności.

Brak książki polskiej na kresach 
daje sie dotkliwie odczuwać. Ludność 
polska, zmieszana z obcym żywiołem, 
a pozbawiona pokarmu umysłowego, 
ulega wynarodowieniu, szczególniej 
dziś, gdy chłopa na wsi nie stać na 
kupno książki. Chcemy temu zapo­
biec — i postanowiliśmy utworzyć bi- 
biijoteke ludową pod hasłem, że „o* 
świata ludu dokona cudu“. Prosimy 
wszystkich ludowców i organizacje po­
szczególne o pomoc — tak finansową, 
jako też w formie nadsyłania przeczy­
tanych książek i roczników czasopism.

Wszystkich ofiarodawców będzie­
my (wedle życzenia) ogłaszać w pra­
sie.

Serdecznie prosimy, nie zapominaj­
cie o tej prośbie i wszyscy, w miarę 
swej możności, pospieszcie nam z po­
mocą. Wspólnemi siłami dokonamy

wielkiego dzieła, za które wdzięczne 
nam będą nadrastająee pokolenia.

Wszystkie wysyłki adresować na 
adres: Moskal Józef, Dubowiea, — p. 
Wojniłów.

ZA ZARZĄD POW. S. L.
W KAŁUSZU 

(—) J. Moskal, Prezes.
(—) W. Cijka p. o. sekretarza 

(—) M. Sitarski, człon. kom. rew.
Wszystkie redakcje życzliwych ga* 

zet i pism prosimy o przedruk tej odez 
wy.

Według otrzymanych tutaj o- 
statnieh informacyj ambasador nie 
miecki w Moskwie interweniował 
dzisiaj ponownie, żądając ułaska­
wienia inż. Steckłinga. Przypusz­
cza. się, że jeżeli żądaniom niemiec­
kim nie stanie się zadość, w takim 
razie zapowiadane odda,wna zer­
wanie stosunków dyplomatycznych

Zgań śp. Wojciecha Rataia
W Chłopach, pow. Rudki w Ma­

il opolsce, zmarł w sędziwym wie­
ku ojciec b. marszałka Sejmu Ma­
cieja Rataja, Wojeiech Rataj.

Z powodu tego bolesnego ciosu 
Redakcja i Administracja „Gazety 
Grudziądzkiej* składa p. Marszał­
kowi Ratajowi wyrazy najserdecz­
niejszego współczucia.

ZNOWU ROZWIĄZANIE LITEW­
SKICH ORGANIZACYJ.

Starostą święciański zawiesił w 
działalności trzy oddziały litewskiego 
tow. św. Kazimierza we wsiach Wa> 
siułny, Kackanie i Firki, gminy Hu- 
dociszfci. Działalność tych towarzystw 
zagrażała bezpieczeństwu publiczne-

między Berlinem a Moskwą będzie 
należało uważać za nieuchronne.

Przewodniczący centralnego ko­
mitetu wykonawczego uwzględnia­
jąc wniosek o ułaskawienie skaza­
nego w procesie nowosybirskim 
obywatela niemieckiego inż. Stick- 
linga, zamienił mu karę śmierci na 
10-letnie więzienie.

mu.

Groźna sytuacja w Europie

4

Studenci okupują gmach uniwersytetu 
warszawskiego

Na wyższych uczelniach war­
szawskich <:d kilku dni panowały 
cjągłe scysje skierowane przede- 
wszystkim przeciwko studentom 
żydom. Wo wtorek na Uniwersy­
tecie Józefa Piłsudskiego zwołano 
zebranie studentów Bratniej Po­
mocy. Ponieważ na zebraniu tym 
zaczęto peruszać sprawy nie ma­
jące nic wspólnego z celem zebra­
nia, przeto kurator Bratniej Po­
mocy zebranie rozwiązał. %

Wobec tego większość studen­
tów i studentek w liczbie okołc 
1000 osób postanowiła okupować 
gmach uniwersytetu, aż do czasu 
uwzględnienia wszystkich żądań 
studentów. Na noc rozłożono się 
do snu w salach uniwersyteckich.

Bratnia Pomoc Studentów Uni­
wersytetu podjęła interwencję ce­
lem zakończenia blokady. We śro­
dę minister oświaty pre fesor Świę- 
totsławski wydał zarządzenie o za­
wieszeniu wykładów na wszyst­
kich wyższych uczelniach war­
szawskich i to aż do odwołania.

*
W Domu Akademickim w Wil­

nie po 9-cio dniowej okupacji gma­
chu, studenci przerwali blokadę 
gmachu i głodówkę otrzymawszy 
zapewnienie, że wszystkie żądania 
ich będą spełnione.

mu iwwifww wmw

Kto
się o Stron. Ludowe tro s z e

,daie na „Fundusz Chłopski4’

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 26 listopada 1936 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa 
Pszenica 26.00—26,50
Żyto 18,50-19.00
Jęczmień 20.25-22.25
Jęczmień hrow. 25.50—26,50 
Owies 16,25—17.00
Maka nszen.65% 37,00—38,00 
Mąka żytnia 65% 27.50—28.50 
Otręby pszenne 12.25—12,75 
Otręby żytnie 12,25—12,75 
Rzepak 44,00—45,00
Groch polny 21,00—22,00 
Groch Wiktorja 27.00—30.00 
Kuchy rzepak. 16,25—16,75 
Knchy lniane 20,00—20,50 
Ziemniaki jad. 3,50— 4,00 
Gryka —
Słoma luźna —
Słoma prasow. —,— —
Siano luźne —,— —,—
Siano prasow. — —.—

Poznań Kraków
2*-,50—25,75 24,50-25,00
18.50-18.75 19,00-19,25
19.75-22,75 20,50-22,00
25.00—26.00
16,00-16.50 15,00-16,00
37,25-37,75 LUirr
26.00-26.50 28,25—28,50
12,25—13.00 12,25-12,50
13.00-13,50 12,25-12.50
45,00-46.00 45.00-45,50
22,00—25̂ 00 29.00-31,00
16.75—17,00 16.00-16,75
20,75-21.00 19,00-20.00
3,10- 3,30 3,50— 3.60
2̂ 25— 2,50

i t
3.00- 3,25
4,10- 4.60 6.50- 7,00
4.75- 5.25

Bydgoszcz
25.25— 25,50
19.00— 19.25
20.25— 21.75
25.00- 25,50
16.25— 16.50

12 50-13 00 
13,25 "13,50
44.50- 45.50 
20.00—21 00 
22,00-26,00
16.50— 17,00 
21.00-21,50
3.50- 4 00

3,00- 4,00

C e n y  ż y t a  z a g r a n i c ą )
Berlin 35,40; Praga 27,43; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 16,36 

W artość  do lara: 5,29 :—: W artość gram a złota: 5,92
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Gdy położył rękę na jej starannie 
ułożonych, błyskawicznych wło­
sach, Tsi-Lu drgnęła, jakby prze­
biegł przez nią prąd elektryczny, a 
zawsze pokorne, oddafie oczy roz­
błysły takim żarem, że ezem prę­
dzej cofnął dłoń, zawrócił i milcząc 
odszedł.

‘Jeszcze więcej był zadowolony 
:«Juljan Groblicz.

Pół dnia, a czasem do późnej 
nocy, plótł niestworzone głupstwa, 
przyprawiając Tsi-Lu o szczery 
śmiech, który dźwięczał w jej li­
stach, jak mruczenie pieszczonej 
kotki.

Często w ślad za tem, można 
było usłyszeć gniewne prychanie. 
Świadczyło to nieomylnie, że Gro­
blicz posuwał flirt' za daleko, pró­
bując objąć dziewczynę.

Dżonka powoli lecz wytrwale 
sunęła w górę rzeki. Okolica była 
zupełnie dzika i robiła wrażenie 
niezamieszkałej. Teren wznosił się 
wybitnie.

Pokonywająo z trudem szybki, 
rwący prąd, łódka płynęła waż­
kim korytarzem z gołych stromych 
skał. Światło dzienne nie zawsze 
sięgało dna głębokiego wąwozu, 
panował w nim półmrok, a każdy

okrzyk ludzki grzmiał dziesięcin* 
krotnem echem.

Szeroki, potężny Jang-kiang 
przemienił się w rzekę górską, z 
której wynurzały się miejscami 
wielkie zębate głazy, podobne zda- 
leka do lwich łbów.

Dwa razy dżonka siadła na mie­
liźnie piaszczystej i upłynęło kilka 
godzin, zanim załoga, zanurzona 
po piersi w lodowatej wodzie, ścią­
gnęła ciężką łódź.

Na dziesiąty dzień za ostrym 
zakrętem rzeki ukazała się nagle 
Batanga — małe miasteczko, zbu­
dowane na gołych skałach, niektó­
re chatki wyglądały jak gniazda 
jaskółcze.

Tu się kończyła podróż wodą: 
małe, lecz zanadto rwąca woda u- 
niemożliwiała dalszą jazdę w górę 
Jang-cy-Kiangu.

Ledwo dżonka dobiła do brzegu, 
zaczął się cisnąć do niej tłum pod 
nieconych, ogromnie zaciekawio­
nych mieszkańców.

Posypał się grad pytań, odpo­
wiedzi i w mgnieniu oka mi dzy 
Chińczykami na brzegu a załogą 
łodzi nawiązała się bezładna, hała­
śliwa rozmowa.

Potem od tłumu oddzieliła się 
grupa z kilkunastu młodych ludzi 
x wyjąc w niebogłosy, popędziła w

górę po stromych schodach kamień 
nych, by zanieść do miasta sensa­
cyjną wiadomość o przybyciu bia­
łych.

Zanim Szronowski i Groblicz
wysiedli na ląd, ci sami Chińczycy 
już pędzili zpowrotem, wrzeszcząc 
i gestykulując namiętnie, skacząc 
ze skały na skałę z nieprawdopo­
dobną zręcznością kozłów górskich.

Jednem słowem zachowanie lud­
ności świadczyło dobitnie, że zja­
wienie się białego człowieka w re­
jonie górnego Jang-cy-Kiangu by- t 
ło wydarzeniem równie wiclkiem 
jak rzadkością, a jednak cywiliza­
cja zachodnia dosięgła nawet do 
tej pogranicznej prowincji olbrzy­
miego państwa chińskiego.

Błądząc po miasteczku w po­
szukiwaniu mułów, Groblicz na­
tknął się niespodziewanie na au­
tentycznego Forda.

Wóz był stary, porządnie roz­
trzęsiony, ale i cena niewielka.

Jego posiadacz — przedstawi­
ciel jedynej, zarazem nieograniczo­
nej władzy w miasteczku - stary 
Chińczyk z długą siwą brodą, mó­
wiący nieźle po angielsku, z powa­
gą skinął głową, oświadczając, że 
dla tak dostojnych gości gotów był 
by się zrzec największego skarbu#
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Co trzeba u nas naprawić Uroczysty pogrzeb zwłok króla > 
greckiegoKs. Z. Kaczyński, dyrektor 

K. A. P„ pisze w nieskonfisko-wa- 
nym tygodniku „Odnowa” o „na­
prawie obyczajów“ w Polsce... Pi­
sze m. in.:

„Nie tak to jeszcze odległe 3za- 
sy, kiedy to łamanie charakterów 
odbywało sie zazwyczaj na drodze 
przekupstwa lub terroru. Ludzi 
niezależnych usiłowano niszczyć 
moralnie i materialnie, pozbawia­
jąc ich stanowisk i pracy, spycha­
jąc do roli pariasów.

Usiłowano zaszczepić tak obcy 
nam duchowo bizantynizm. Służal­
czość, o której powiedział Mickie­
wicz, że jest zasługą dla psa, a dla 
człowieka grzechem, stała sie nie­
zbędnym warunkiem do uzyskania 
patentu na prawomyślność.

Obywateli podzielono na klasy: 
uprzywilejowanych, dla których 
jedynie stały się dostępne urzędy 
publiczne i synekury w zglajchszal 
tewanyeh przedsiębiorstwach oraz 
zwykłych poddanych, którym wol­
no było tylko płacić podatki. W 
czasie, gdv elita" beztrosko bawi. 
la się i używała, naród zmagał się 
w ciężkiej walce z codzień wzrasta­
jącym kryzysem i niedostatkiem.

Nic dziwnego, że w takich wa­
runkach pleniło się siedem grze­
chów głównych, rozwijała sie samo 
wola i swawola, a u dołów tliło się 
zarzewie buntu i nienawiści. Glos 
skargi i słusznej krytyki był pre­
wencyjnie tłumiony.

Już premier Kościalkowski zro 
zumiał, że na tej drodze dalej 
brnąć nie można. Premier Skład-

Nastroje opozycyjne
w Niemczech wzrasta ą

W ostatnich czasach wzrósł naj­
widoczniej bardzo znacznie ruch 
opozycyjny wśród klas pracują­
cych w Niemczech. Urzędowe za­
pewnienia o całkowitym zdławio- 
niu organizacyj opozycyjnych w 
Trzeciej Rzeszy okazują się kłam­
liwe w świetle pośpiesznych narad
1 decyzvj władz hitlerowskich.

Do Berlina zwołano nagle na­
radę dla opracowania planu wspól­
nej akcji sądownictwa, policji i ad­
wokatury przeciwko ruchowi opo­
zycyjnemu w Niemczech. Narady, 
którym przewodniczy! minister 
sprawiedliwości Guertner, trwały
2 dni. Podobno plan akcji przeciw 
agitacji opozycyjnej, został isto­
tnie opracowany.

kowski zainaugurował swe urzędo­
wanie hasłem rozpoczęcia „życia 
surowego”. Ministrowie Kwiatko­
wski, Grabowski, Świętosławski 
znaleźli się w obliczu konieczności 
naprawy spustoszeń”.

Miasto Angers było widownią ol­
brzymiego pożaru, który zniszczył 
blok domów, położony między dwie* 
ma ulicami. Pożar powstał w jednym 
z domów towarowych i przerzucił się 
na domy sąsiednie. Szkody wyrządzo-

W Atenach odbył sie uroczysty po­
grzeb zwłok króla Konstantego I-go, 
jego małżonki królowej Zofii i matki 
królowej Olgi.

ne przez pożar wynoszą 50 milionów 
franków. Pastwą płomieni padło 40 
domów, 600 osób jest bez dachu nad 
głową. Jak zdołano ustalić, pożar spo 
wodowany został krótkim spięciem.

Trumny zostały przewiezione przeo 
paru dniami z Florencji, gdzie spoczy 
wały w podziemiach miejscowej cerk­
wi prawosławnej. Nabożeństwo w 
katedrze ateńskiej odprawił patriar­
cha Aleksandrii Mikołaj w asyście me 
tropolity ateńskiego i licznego kleru.
Na nabożeństwie byli obecni król Je- 
rzy II, następca tronu ks. Paweł, sio** 
stry królewskie księżniczki Helena ru­
muńska, Irena i Katarzyna gTeckie, 
stryjowie króla książęta Jerzy, Miko­
łaj, Andrzej i Krzysztof z małżonka- 1 

mi, wielki książę Dymitr rosyjski, 
książę Hohenlohe i inni. jak również 
członkowie rządu z gen. Metaxasem na 
czele i przedstawiciele władz cywT 
nych i wojskowych.

Po zakończeniu nabożeństwa żałob­
nego w katedrze trumny zostały prze­
wiezione do mauzoleum królewskiej *  
rodziny greckiej na zamku Tatoi, 
gdzie spoczywają zwłoki królów Jerze 
go X i Aleksandra I.

Radioprogram z Warszawy

NIEDZIELA', dnia 29 listopada.
Godz. 8.00 Audycja poranna. 9.00 Trans 

misja z Łodzi. 10.30 Artyści mediolańskiej 
„La Scala11. 12.03 Koncert rozrywkowy.
14.30 Polska Kapela Ludowa. 15.30 „Audy ^  
cja dla wsi“. 16.30 „Za bron1 — reportaż 
historyczny. 17.00 Koncert symfoniczny.
10.00 Wyspiański i „Noc Listopadowa*1.
19.20 Muzyka angielska (płyty). 21.00 „Na 
wesołej lwowskiej fali**. 21,30 Recital 
skrzypcowy. 22.00 „Abecadło panieńskie 
względem wyboru męża“ — lekka audycja 
muzyczna. 22.40 Muzyka taneczna (ply*
ty)-

PONIEDZIAŁEK, dnia 30. listopada.
Godz. 6.30 Audycja poranna. 11.30 

Audycja dla szkół. 12.03 Muzyka z płyt.
15.15 Zespół salonowy Rynasa. 15 53 ^
„Wszystkiego po trochu** — audycja dla 
dzieci. 16.30 Aria i pieśni. 17.00 „Powita# 
nie listopada*1 — odczyt. 17.15 Koncert 
kameralny. 17-50 „Skrzydlaci śpiewacy, 
Pomorza1* — pogadanka. 19.30 Koncert.
21.00 „Amdrzejki11 — audycja literacko* 
muzyczna. 21.30 Piosenki w wykonaniu 
chóru. 22.00 Koncert w wykonaniu Or» 
kiestry Symfonicznej P. R. 23.00 Muzyka 
taneczna (płyty).

WTOREK, dnia 1. grudnia.
Godz. <3.30 Audycja poranna. 11.30 

Audycja dla szkół. 12.03 Muzyka. 15.15 
Kobiece głosy (płyty). 16.30 Kwartet salo* \  
nowy Rozgłośni Krakowskiej. 17.00 „Dni 
powszednie państwa Kowalskich1* — po* 
wieść mówioa. 17.15 Koncert solistów.
17.45 „Papier*1 — monolog Trzcińskiwgo.
19.00 „Dyskutujmy1*: Praca i wczasy. 19 20 
W dniu święta Jugosławii — przemówić* 
nia i koncert. 19.40 Zespół Stefana Racho* 
nia. 20.00 Koncert. 21.40 Nieznany ooeta 
— szkic literacki. 21.55 Herbatka śpiewa* 
jąca. 23.00 Muzyka taneczna.

POWODZIE W AMERYCE.
Porte Alegre (Brazylia), stolica Rio Grandę do Sul, nawiedzona zastała po* 

wódzią, która poczy niła wielkie szkody.
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Uwaga! •  Uwaga!
Wszyscy nasi Czytelnicy, uwaga!

J u ż  c ł o  n a i b l i ż s z e g - o  n u m e r u  

GAZETY G R U D Z IĄ D Z K IE J

dodam y bezpłatnie
zapowiadaną PREMIĘ przedstawiającą

w a r t o ś ć  2 ,- złotych

A więc uwaga!

Straszliwy pożar miasteczka francuskiego

Wł. K.

Na drogach wspólnej pracy ludowe]
Ze wspomnień o śp. Józefie BuzKu

(Dokończenie).
Stronnictwo Ludowe „Piast*1 podjęło 

przeto już w r. 1924 pracę nad usunięciem 
wadliwości konstytucji i ordynacji wybór* 
czej, a w pracy tej wziął żywy udział śp. 
dr. Buzek obejmując referat co do ordy* 
nacji wyborczej, gdy mnie zlecono refe* 
rat zmian konstytucji. Z natury rzeczy 
referaty te przygotowywaliśmy w ścislem 
porozumieniu na podstawie wyczepują* 
cych dyskusji i uchwał stronnictwa i klu* 
bu parlamentarnego. Wnioski przedstawio 
nc na kongresie stronnictwa w grudniu 
1924 r. we Warszawie zostały jednomyśb 
Pie przyjęte. Nie będę tutaj mówić o 
szczegółach, ale można wyrazić przekona* 
nie, że postawiona w ten sposób na po* 
rządku dziennym sprawa rewizji konsty* 
tucji celem usunięcia „przerostów*1 syste* 
mu parlamentarnego i wprowadzenia ró* 
wnowagi władzy ustawodawczej i wyko* 
nawczej odpowiadała interesom państwa 
i ludu. Przeprowadzenie rewizji miało 
widoki realnego powodzenia wobec tego, 
że także u innych silniejszych stronnictw 
rosła świadomość konieczności naprawy 
ustroju w powyższym kierunku.

Przewrót majowy przejął te zdrową 
ewolucję, a zadowoliwszy się w r. 1926

uchwaleniem przez parlament niektórych 
z powyższych zmian, dotyczących wzmo* 
cnienia znaczenia rządu, — dopiero po 10 
latach przyniósł inny ustrój i ordynację 
wyborczą, których znaczenie i skutki ma 
społeczeństwo sposobność obecnie oce* 
nić...

Po przewrocie majowym Stronnictwo 
Ludowe „Piast* przystąpiło do odnowie* 
nia swej organizacji i rozwinięcia pro* 
gramu. Do komisji utworzonej dla oprą* 
cowania nowego programu wszedł także 
śp. dr. Buzek.

Było niewątpliwym brakiem programów 
stronnictw ludowych, żc poza stroną i de* 
ową polityczno*społeczną, nic obejmowa* 
ły systematycznego i wyczerpującego pro* 
gramu polityki gospodarczej, w szczegół* 
ności agrarnej. Postanowiliśmy te brak- 
usunąć. Dział polityczno*społccznv został 
rozbudowany na podstawie doświadczeń 
ostatnich lat życia państwowego, w dziale 
polityki 'gospodarczej sformułowano szcze* 
gółowy program polityki agrarnej. (Nosvy 
program zjednoczonego Stronnictwa Lu* 
dowego z grudnia 1935 r. zawiera, jak to 
stwierdzono w jego tytule, tylko „wyty* 
cznc“ tj. ogólne zasady ideologiczne pro* 
gramu). W żmudnej pracy nad opracowa*

niem tego działu polityki agrarnej wziął 
czynny udział między innymi śp. dr. Bu* 
zek, przygotowując część, dotyczącą poli* 
tyki gospodarczej w stosunku do zragra* 
nicy, polityki, mającej ogromne znaczenie 
dla sprawy opłacalności produkcji rolnej 
i stosunku jej do produkcji przemysłowej. 
Dzięki wielkiej znajomości spraw związa* 
nych z polityką traktatową, celną i wy* 
miany międzynarodowej oraz dzięki roz* 
porządzaniu źródłowym materiałem z ty* 
tyłu sprawowanego urzędu dyrektora Głó* 
wnego Urzędu statystycznego, — oddał 
dr. Buzek wielkie usługi stronnictwu przy 
opracowaniu tej części programu i w wiel* 
kiej mierze ułatwił powierzone mi zada* 
nic generalnego referenta nowego progra* 
mu, uchwalonego przez nadzwyczajny kon 
gres Stronnictwa „Piast** w listopadzie 
1926 r. w Krakowie.

Zatrzymałem się dłużej nad powyższy* 
mi sprawami, one bov/icm lepiej niż inne 
charakteryzują związanie się śp. dra Buz* 
ka z podstawowymi pracami obozu lud a* 
wego.

Nie będę kreślił ogromu pracy, włożo* 
ncj przez dra Buzka w liczne referaty i 
przemówienia w sensie z dziedziny bud* 
żetowej i zagranicznej, świadczą o njej 
stenogramy i inne druki , senatu z tego 
okresu.

Nic mogę pominąć wielkiej uczynno* 
ści dra Buzka, okazywanej zwłaszcza w 
stosunku do kolegów posłów i -cnatorów

włościan, którym służył chętnie radą i po* 
mocą w opracowywaniu wniosków i refe* 
ratów, wymagających fachowych wiado* 
mości z różnych dziedzin wiedzy prawni* 
czej, administracyjnej czy skarbowej.

Nie mogę też nie wspomnieć o zebra* 
niach towarzyskich posłów i senatorów 
ludowych, odbywanych w gościnnym do* 
mu państwa Buzków w Warszawie, które 
jednoczyły naszą rodzinę ludową w atmo* 
sferze serdecznego koleżeństwa i pełnej 
zaufania wymiany myśli.

Niezwykłą swą pracowitością, sumień* 
nością w spełnianiu obowiązków i ofiar*, 
nością na rzecz stronnictwa śp. dr. Buzek 
stanął godnie w szeregu pierwszych sena*' 
torów chłopskich obok równie zasłużo* 
nych senatorów śp. Andrzeja Sredniaw* 
skiego, Wiktora Kulerskiego, Dra J. Bia* 
lego i innych, których imiona historia ru* 
chu ludowego zapisze złotymi głoskami.

Zmarł przedwcześnie, a los był dla 
Niego tem bardziej nielitościwym, że w 
pełni sił odejść musiał jeszcze za życia na 
długo przed zgonem od umiłowanej Swej 
pracy naukowej, zawodowej i społecznej...

Żal, jaki w nas wszystkich, którzy Go 
znali i z Nim pracowali, wzbudził Jego 
zgon, łagodzi może jedna myśl, myśl, któ* 
rą niedługo przed Swą śmiercią wyraził 
śp. senator Wiktor Kulcrski: ..Nastały 
czasy takie, że bodaj czy nie należy na* 
zwać dziś szczęśliwymi Tych, którzy u* 
micrają**...

*
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W ia d o m o śc i b ieżą ce
Niedziela, 29 listopada 1936 r.

Niedziela: Saturnina bisk.
Wschód słońca 7.17: zachód; 15.31 

Poniedziałek: Andrzeja ap. 
Wschód słońca: 7.19; zachód 15.30 
torek : Eligiusza i Nat.
Wschód słońca: 7.2J; zachód 15.30

★  DZISIEJSZY
wyj«jpmy

NUMER , .GAZE­
TY?* wydajpiji y w objętości 6 stron. 
Zarazm dodajemy bezpłatny dodatek 
„GUSC S W1ĄTEGZN Y

W O J ,  CENTRALNE

NAPAD NA PLEBANIĘ.
Na plebanią ewangelicką w kolonii 

Sobiesęki pod Kaliszem dokonało 2-ch 
nieznanych złoczyńców napadu. W no­
cy zakradli się oni na plebanię i po­
częli plądrować mieszkanie, 
it Szmery te usłyszał śpiący w przy­
ległym pokoju pastor Wiktor Mar­
czewski, który zerwawszy się z łóżka 
wybiegł do pokoju, gdzie grasowali 
złoczyńcy. Tutaj pastor chcąc zatrzy­
mać jednego z nich, stoczył z nim wal 
kę, w rezultacie jednak zuchwały zło­
czyńca pobił duchownego i zbiegł wraz 
zeswym towarzyszem. Złoczyńcy nie 
nie zdołali ukraść. Polieja wszczęła 
dochodzenie,

ARESZTOWANIA W GMINIE 
** ŻYDOWSKIEJ.

W gminie żydowskiej w Grodzisku 
Mazowieckim koło Warszawy wykry­
to aferę nadużyć pieniężnych. Po za 
prezesem gminy, Chaimem Jakubow­
skim, aresztowano jeszcze: skarbnika 
Mordkę Ty bera, inkasenta Chila Wol­
fa Rajbenbaeha i kierownika łaźni ry­
tualnej Abrama Sznajdermana.

Wszyscy oni siedzą w areszcie do 
dyspozycji prokuratora. Jak się oka* 
żuje sprawa powstała m. in. na tle 
ffarć między członkami gminy, których 
część zgłosiła doniesienie do władz, 
zarzucając wymienionym członkom za 
rządu nadużycia pieniężne.

M A Ł O P O L S K A

W BOCHNI ZLIKWIDOWANO 
OSTATNIO GROŹNA SZAJKĘ 

ZŁODZIEJSKA.
grasującą na terenie pow. bocheńskie­
go. Specjalnością jej były t. zw. „kra- 
dfińe przetokowe44 (kradzieże z wo­
zów) jak również kradzieże ze samo­
chodów ciężarowych.

Akcja policji roztoczyła specjalny 
Wywiad przed ujęciem wszystkich 
członków szajki, dzięki któremu zdo­
łano ustalić dokładnie ich nazwiska, 
co doprowadziło w końcu do aresztowa 
nia. Na czele szajki stali: Mentel Au* 
na, pośredniczka w sprzedaży skra.pio 
nyck towarów, Stachel Wład., dalej 
Białota Bartłomiej, Szostak Józef i Sia 
nisław oraz wreszcie Jaroszewicz Jó­
zef, paser. Aresztowanych przekazano 
do dyspozycji władz sądowych.

KR ESY  WSCHODNIE

POŻAR FABRYKI.
W Lidzie woj. nowogródzkiego wy* 

buchł z nieustalonych na razie przy­
czyn groźny pożar w fabryce drutu 
i gwoździ pod firmą „Drutindustria44. 
Mimo energicznej akcji ratunkowej, 
fabryka spłonęła. Straty według tym­
czasowych obliczeń wynoszą 200.000 zł.

Pracę utraciło ok. 100 robotników.

ODSŁONIĘCIE POMNIKA KU CZCI 
POLEGŁYCH.

W miasteczku Rakowie, w powie­
cie moiodeczanskim, odbyło się uro­
czyste odsłonięcie pomnika, wzniesio­
nego ku czci żołnierzy poległych ~v 
walkach o Niepodległość. W uroczysto 
ści wzięli udział przedstawiciele władz 
wojska, organizacyj społecznych, mło* 
dzieży i liczne rzesze społeczeństwa.

Odsłonięcia pomnika dokonał sta­
rosta mołodeczański, Probaczewicz.

Siad buta zdemashował mordercę
Przed kilku dniami zamordowano 

pod Warszawą 50-letniego Józefa Ko- 
sewskiego, którego zwłoki porzucono 
w zagrodzie Jana Bodęckiego pod Miń 
skiem Mazowieckim. Przy zwłokach 
policja ujawniła ślad buta z ułamaną 
podkówką.

Dochodzenie stwierdziło nadto, że 
w dzień zabójstwa Kosowski był na

targu z sąsiadem, Wład. Majewskim, 
z którym od dawną miał zatarg o mie­
dzę, u Majewskiego przeprowadzono 
rewizję i znleziono but z ułamaną pod 
kówką, którego ślad odpowiadał śla­
dom przy zwłokach. Aresztowany Ma­
jewski przyznał sie do zbrodni. Osa* 
dzono go w więzieniu.

Poświęcenie sztandaru w brzesKim
Długo czekało kolo ludowe w Bisku 

picach, w powiecie brzeskim, by móc 
uroczyście poświęcić swój sztandar, u- 
fundowany w okresie lata. Czekało 
na zezwolenie p. starosty, który też 
czekał, wreszcie zezwoli! i uroczystość 
odbyła się, wprawdzie skromnie, ze 
względu na opóźnioną porę roku, ale 
za to tern więcej podniośle i radośnie. 
Była to pierwsza uroczystość tego ro­
dzaju w tym zakątku powiatu, zwa­
nym Radłcwszczyzną. Kadłowszczyzua 
nie miała do tej pory zbyt dobrej o-

Były porucznik armii carskiej żebrakiem 
i wspólnikiem złodziei

Wywiadowcy I-go Komisariatu 
w Warszawie, zauważyli w bra­
mie domu przy ulicy Świętokrzy­
skiej 30 znanego złodzieja dana 
Isaka. Wywiadowcy stwierdzili, 
że Isak czekał na Włodzimierza Pa 
pugajewa, b. porucznika armii ro­
syjskiej, który, udając żebraka, 
obchodził mieszkania zamożniej­
szych lokatorów, wręczając listy z 
prośbą o datki.

Papu gajew wychodząc z miesz­
kania, którego przedpokój uprze­
dnio zlustrował, podkładał pod za­
mek w drzwiach kilka kartek pa­
pieru, czym powodował nieszczel­

ne zamknięcie drzwi. Po kilku mi­
nutach do lokalu przychodził Isak 
i kradł z przedpokoju wiszącą gar 
dcrobę.

Papugajewa, przy którym 
znaleziono kilkadziesiąt listów, 
oraz wspólnika jego, Isaka, prze­
prowadzono do I-go komisariatu. 
Po sporządzeniu protokółu, Papu­
gajewa przeprowadzono do domu 
etapowego dla walk z żebractwem 
i włóczęgostwem, Isaka zaś — osa 
dzono w areszcie. Spółka złodziej­
ska dokonała już w* opisany sposób 
•kilkudziesięciu kradzieży mieszka­
niowych.

Deiraudował pieniądze za podatki
W zarządzie miejskim m. Ciecho­

cinka, pracował w charakterze inka­
senta 26*łetni Zygmunt Piechocki, któ­
ry inkasował należności z tytułu grzy 
wien, nakładanych na właścicieli skle­
pów, przy czym miał pobierać 10 pro­
cent tytułem wynagrodzenia.

Od pewnego czasu przestał Pie­
chocki wpłacać należności do kasy za­
rządu miejskiego, a nagabywany o-

świadczył, że płatnicy zwlekają z rc* 
gulacja.

Wreszcie, gdy „opieszałość44 płatni* 
ków wydała się podejrzaną, przepro­
wadzono dochodzenie, które ustaliło, 
żę niesumienny inkasent przywłasz­
czał sobie znaczną sumę pieniędzy i 
wydał na hulanki.

Defraudanta osadzono w areszcie.

Pogoń za niebezpiecznym bandytą
Już od pół roku grasuje w okolicy 

Bielska i Białej znany bandyta Wil­
helm Gruszką z Wilkowie, pow. bial­
ski, który ma na swem sumieniu za­
bójstwo na osobie kolejarza Szczotki 
z Wilkowic oraz wiele innych napa­
dów rabunkowych, przyczem poszuki­
wany jest przez policję do odbycia ka­
ry 3*Ietniego więzienia za głośne wła-

G ro ź n y  b a n d y ta  p a d ł od k u li p o lic ja n ta
Patrol policyjny we wsi Farotynów, 

gm. Brudniee, powiatu radomszczań­
skiego, natknął się na groźnego ban­
dytę niejakiego Stanisława Przrfbyłkę 
ze wsi Janówka, pow. piotrkowskiego. 
Bandyta na widok policjanta począł 
uciekać.

Policjant po uprzednim ostrzeżeniu 
oddał strzał w kierunku bandyty, któ­
rego położył trupem na miejscu.

Przybyłka był poszukiwany 
dłuższego już czasu przez policję.

od

Protanacja grobów
We wsi Wrząca Wielka kolo Ło­

dzi ktoś odkopał dwa groby, otworzył 
trumny i zdarł ze zmarłych ubrania. 
Podejrzenia skierowane zostały prze­
ciw włóczędze Grzebniusze. Podczas re 
wizji w zagrodzie jego siostry znale* 
ziono ubrania zdarte ze zmarłych, a 
na samym Grzebniusze — spodnie ścią 
Ê jięto z trupa.

Podobny wypadek zanotowano w 
Koninie. Dozorca cmentarza ewange­
lickiego stwierdził, że grób Fryderyka 
Zachariasza, zmarłego przed kilku 
dniami, jest otwarty, zwłoki zaś leżą 
obok mogiły zupełnie obnażone. Na 
cmentarzu znaleziono poza tym kukłę, 
odzianą w ubranie zdarte zę zmarłe­
go. Prawdopodobnie jest to akt zem­
sty.

mania na terenie Bielska. Gruszka 
grasował w towarzystwie drugiego 
znan. bandyty Bąkowskiego. którego 
zdołano przed niedawnym czasem ująć 
i odstawić do więzienia w Wadowi­
cach.

Urządzano już szereg obław na nie­
bezpiecznego bandytę, jednak nie uda­
ło się go ująć, gdyż stale ukrywał się 
w pobliskich górach Beskidu.

Ustatnio policja otrzymała intor-
macje, że Gruszka bawi w Brennej, 
w pow. bielskim, gdzie przedstawił się 
jako Hoffmann, fabrykant z Bielska 
i rzuca pieniądzmi na lewo i prawo. 
Zarządzono więc nocą obławę i wresz­
cie natrafiono na niego. Wywiązała 
się obustronna strzelanina, przyczem 
bandyta zdołał ponownie zbiec. Policja 
jest jednak na jego śladach.

Gruszka jest nieuleczalnie chory na 
gruźlicę i skierował list do policji w 
Bielsku, w którym donosi, że żywcem 
nie da się ująć. Dalej zawiera list po­
gróżki.

ZDERZENIE POCIĄGU Z FUR­
MANKĄ.

Na przejeździe kolejowym przy sta 
cji Iżów w woj. wołyńskim pociąg oso- 
bowy, zdążającyz z Hrubieszowa do 
Włodzimierza, wpadł na furmankę, 
którą powoził P. Sak. Wóz został roz­
bity. Sak odniósł szereg ciężkich obra­
żeń* : " '

pilili w powiecie, jeśli chodzi 0 ruch 
ludowy. Zadużo chowało się tam w o- 
kresie sanacji pospolitych „korycia- 
rzy“ i wymiataczy wszystkich kotłów, 
którzy psuli dobro imię wszystkich 
chłopów z okolicy. Przebrała się wre­
szcie miara cierpliwości chłopskiej — 
zabrali się do pracy organizacyjnej — 
i dzisiaj ta Radło wszczyzna przoduje 
w pracy.

Na uroczystość przybyły sąsiednie 
koła ludowe, dwa ze sztandarami, a to 
z Woli Badowskiej i z Łęk, przybyli 
przedstawiciele nawet z dalekich kół, 
bo aż hen od granie południowych po­
wiatu. Po poświęceniu sztandaru w 
kościele parafialnym w Radłowie, do­
kąd zebrani udali się w pochodzie, od* 
było się we wsi samej publiczne zgro­
madzenie, w czasie którego przema­
wiało szereg mówców z powiatu. Za­
gaił zgromadzenie i przewodniczył ob. 
Remian Andrzej z Biskupic, jeden z 
tych, co wytrzymali najcięższy okręs 
prześladowania ruchu ludowego i nie 
załamali się, dodając innym otuchy. 
Wyraził olbrzymią radość, że koło w 
Biskupicach zdobyło się na taki ładny 
czyn i wykazało tyle ofiarności dla 
wspólnej chłopskiej sprawy, mimo tak 
ciężkich warunków pracy. Na temat 
stosunków, panujących w Polsce i 
prób nowych „guślarzy44, próbujących 
uzdrowić te stosunki w kraju, przenia 
wiał mgr. St. Mierzwa, rodak miejsco­
wy, wskazując na potrzebę zorganizo­
wania mas chłopskich ped zielonym 
sztandarem ludowym i oparcia na 
tym narodowym ruchu Potęgi Polski, 
jeśli się chce uzdrowić ciężkie stosunki 
w kraju.

Przemawiali w dalszym ciągu ob- 
Wróbel i Lechowicz, prezes gminnego 
związku kół ze Zdroehca. podkreślając 
potrzebę uaktywniena ruchu ludowe* 
go i zajęcia zdecydowanego stanowi* 
ska wobec wydarzeń w państwie, da­
lej ob. Chechliński, skarżąc się na dzi-< 
siejsze stosunki, wreszcie prezes pow. 
dr Jakób Witek z Brzeska odebrał ślu­
bowanie od zebranych, że wiernie wy­
trwają pod sztandarami ludowymi i 
idei stronnictwa nigdy nie zdradzą. 
Bardzo wzruszający był moment, gdy 
chorąży, ubrany po krakowsku, przyj* 
inując nowy sztandar od przewodni­
czącego, złożył ślubowanie, iż strzedz 
sztandaru powierzonego będzie do o* 
statka sił swoich! Zapał i poświęce­
nie dla sprawy udzieliły się zebranym 
a niejednemu łzy ze wzruszenia stanę* 
ły w oczach. Odegraniem hymnu na­
rodowego i odśpiewaniem pieśni „Gdy 
naród do boju44 — zakończyła się uro* 
czystość. s. M.
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Przyczyny katastrofy  pod 
Zabierzowem

Dochodzenia w sprawie kata-' 
strofy kolejowej w Zabierzowie 
wykazały, iż katastrofa nie nastą­
piła na skutek wad taboru kolejo­
we ąc, lub też szyn, czy progów ko­
lejowych. Przyczyną katastrofy, 
według wszelkiego prawdopodo- 
biensiwa była nadmierna szyb­
kość na torze bocznym. W chwili.* 
gdy pociąg warszawski przejeż­
dżał przez Zabierzów, torem głów 
nym przejeżdżał pociąg towaro­
wy, w ebee tego pociąg, jadący z 
dużą szybkością, skierowano na 
tor lorzpy. Szybkość ta spowoda 
wała, że pociąg na skręcie wyrwa* 
szynę i wpadł na nasyp*

1
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W ydzierżaw ię
w małym miasteczku na 
Pomorzu dobrze prosperu­
jący skład rzeżuickl oraz 
sprzedam całkowite urzą­
dzenie z zapędem  elek 
trycznym. Oferty składać 
do Adm, G. Gr. pod nr. 145

N eruchomość
w centrum miasta dom 
mieszkalny z budynkiem 
biurowym i 4 piwnicami 
budynkiem fabrycznym 
z magazynem stajnią it d. 
jest na sp rz e d a ! przy 
wpłacie 14.000 zł. gotówka 
lub do wydzierżawienia 
Wiadomaść Grudziądz, 
Groblowa 23, (189

Skład kolonialny
w pełnym biegu tanio 
sprzedam. Grudziądz Koś- 
cielna 33 (142

Radioaparat
3 lampowy półsieciowy 
sprzedam Grudziądz Wiś­
lana 12 m, 4* (144

O ło środek do pro- 

nia, którego uźywo 

każdo dzietno go­
spodyni, oszczędza* 
iqca s w q bieliznę.

Do moczenia bielizny: HENK O, soda do prania i bielenia.

Rower nowy
półwyśolgowy półbalon  
sprzedam tanio Jamroga 
Grudziądz, Plac 23 Stycz­
nia 16 m 2 (141

4 .0 0 0  zł.
pożyczki na dom wartości
90.000 zł poszukuję Oferty 
do G. Gr. pod nr. 140

Oberżę
ze 8 kładem kolonialnym 
nadaje się dla zbożowca 
do tego 15 mórg dobrej 
ziemi, z żywym i martwym 
inwentarzem w powiecie 
tczewskim, 4 km. od stacji 
kolej, sprzedam z powodu 
choroby. Cena i wpłata po 
dług ugody Zgł. do G. Gr. 
pod .Oberża* (148

K aw aler
lat 27 rolnik, szlachetnego 
serca i duszy, pragnie 
poznać w celu ożenku ła­
dną i inteligentną. gosDO 
darną Pol kę-  katoliczkę 
o wysokich zaletach, ko­
niecznie z odpowiednim 
majątkiem na 150 mórg 
gospoda rstwo O f e r t y  
uprasza się złożyć wraz 
z fotografią do G. Gr, pod 
nr. 147

r/vnM*Mdla doroiH/eh re zn.fitbr.

KOUUflLSKINfl

Która panna
córka pospodarska, naj­
chętniej z ukończonym 
kursem gospodarczym lub 
uniwersytetem ludowym 
nawiąże korespondencję 
z energicznym po wojsku 
kawalerem. Cel matry 
monialny. Pośrednictwo 
rodziny mi l e  widziane 
Łask. zgł proszę nadsyłać 
do G. Gr. ood .Zwiększy 
my wydajność pracy “(146

Gospodarstwo
60 mórg buraczanej ziem- 
inwentar/em żywym i mari 
twym. wpłata 10 tys sprze­
da Dobrobyt, Grudziądz 
Plac 23 Stycz 21. (148

Ogrodnik
żonaty, poszukuje posady 
na pensję lub ordynarję 
Kędzior. S ł a b o s z ó w .  
Dziadoszyce. (160

W ydry
żywe oswojone jedna para 
do sprzedania. Wojciech 
Boryski. Krzeszów Górny 
poczta Krzeszów nad Sa­
nem (Małopolska)

Dom murowany
chlew, obora. 4 mrg. roli 
w tym ogród owocowy, na 
sprzedaż w miasteczku w 
Małopol sce wschodniej 
Nada je się dla rzemieślnika 
z Poznańskiego. Zgłoszę 
nia do Gazety Grudzią­
dzkiej pod nr. 132.

R e k l a  ma
jest

dźwignią handlu

Dobry zarobek
znajdą gospodarze mało­
rolni. którzy w porze) je­
siennej i zimowej mogliby 
stale p o d r ó ż o wa ć  po 
wsiach celem sprzedaży 
pokupnego artykułu rolni­
czego Zgłoszenia: Oddział 
sprzedaży. Dziedzice, skr. 
nr. 46

Pryw. Dokształcające  
Kursy „M IED ZA ”

Kraków, ul Pieraokiego 14 
przygotowują na lekcjach 
zbiorowych w Krakowie 
oraz w drodze korespon­
dencji do egzaminu doj­
rzałości z 6-ciu ki gimn.. 
w zakresie 1 i II ki gimn. 
uowego ustroju oraz do 
egzaminu z 7-miu klas 
szkoły powszechwej. Wy­
kładają wybitne siły fa­
chowe. Opłaty niskie.

Poszukuję
mojej córki Marii, zamęż 
nej z Józefem Dadylem. 
Brali ślub w kościele kat. 
w Wieruszowie pow. Wie­
luń, ostatnio zamieszkali 
w Brodnicy na Pomorzu, 
potem wyjechali prawdo­
podobnie w Poznańskie 
i tam mają mieszkać. Kto- 
by wiedział o ich pobycie 
proszony jest dać znać 
matce, za wynagrodzeniem 
Michalina Chainuła. Kasak 
Mały, pow. Wieluń (134

Skład kolon.alny
położony w rynku mniej­
szego miasteczka w b. 
Kongresówce, z urządze­
niem i towarem jest zaraz 
do wydzierżawienia. Zgło­
szenia do Gazety Gru­
dziądzkiej pod nr 131.
iin iim iim iiim iiim ii

narażona na ostry powiew wiatru, 
chłód, kurz, powietrze miejskie, prze* 
sycone szkodliwemi wyziewami. . ,  \  
drobne przykrości codzienne, które skó* 
rę niszczq i postarzają, lecz zapobiega 
Pani temu, stosując przy porannej toa­
lecie Krem zdrowia, działający sku­
tecznie na głębsze warstwy naskórka,

R E M E S I M O N
Po obiedzie, wybierając się 
wiedziny, Pani nada swei cerze 
piękną, modną matowość i gładkość 

aksamitu, wcierając

w od-

G R E N Ę  SIM O N M-A-T-
D W A J  S P R Z Y M IE R Z E Ń C Y  P A N I U R O D Y

St. Leśniewski

0 Piozacii pomocniczych
c e n a  z  p r z y s y ł h ą  1.7 S

Książkę wysyłamy tyl­
ko za poprzednim na­
desłaniem pieniędzy

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
W I K T O R A  K U L E R S K i E G O  

w Grudziądzu.

Agentów
inkasentów do sprzedaży 
materiałów sukiennych na 
raty poszukujemy w całej 
Polsce. .POMOC* Lwów. 
Cerkiewna 18. (149

Kamienica
dochód roczny 10.000 wpła­
ta 20 000 reszta zostaje na 
8% sprzeda Dobrobyt ,  
Grudziądz, Pi. Stycznia 21 

(150

Pomocnik leśny
trzeźwy, energiczny, dziel­
ny w swym zawodzie, opu­
szczający dobrowolnie do­
tychczasowe stanowisko, 
poszukuje posady od 1. 4. 
37. Łask. zgłoszenia do 
Gazety Grudziądzkiej pod 
nr. 129.

Gospodarstwo
3 morgi ziemi buraczanej 
bez długu, światło elektr 
w środku kościelnej wsi 
zaraz tanio na sprzedaż. 
Roch Kreft. Komorsko 
pow. Świecie (Pomorze) 

(151

Buraki
pastewne większą ilość 
sprzedam. A. Herman 
Bratwin poczta Grudziądz 
(Pomorze) (152

Gospodarstwo
sprzedam nat yc hmi as t  
43 morgowe 10,500 wpłaty 
6 300 zł reszta długoletnia 
spłata amortyzacyjna  
Michał Wojtal Bobrowniki 
nIProsną powiat Kępno 
Poznańskie (120

wierność i czystość odtwarzania-sełektywność 
daleki zasięg-oszczędne zużycie prądu

ECHOluksusowy S-lamp. na pr. zm. 
7-lamp. na pr. zm. bardzo wydajny 
taki sam lecz na prqd stały 
3-lampowy bateryjny na 10 RATpo zł. 21.— 

po zł. 17.— 
po zł. 19.50 
po zł. 16.—

SPRZEDAŻ W WIĘKSZYCH SKLEPACH RADIOWYCH

pusn um  nu -1 mechnicm w hm
Unieważniam
skradzioną mi książeczkę 
wojsk wydaną przez PKU 
Tarnów, jako też metrykę 
świadectwo ślusarskie i 
kierowcy samochodu na 
nazwisko Ignacy Kukułka 
ur. 15. 10 1900 (153

Stangret
młodszy z dobrymi świa­
dectwami poszukuje posa 
dy Stanisław Wożniak 
Obroszyn, pow Lwów

(154

D zierżaw y m łyna
z urządzeniem poszukuję. 
Łask. zgłoszenia do Gaze­
ty Grudziądzkiej pod nr.

(128

D ojarz
dobrze polecony potrzebny 
od 1 4. 87 z 4 ma ludźmi 
(własnymi dżiećmi) do 
około 100 krów. Zgłoszę 
nia do Gazety Grudziądz 
kiej pod nr. 155.

Panna
z majątkiem 2 000 zł. i wy 
Drawą domową zaślubi 
uczciwego rzemieślnika 
także wiejskiego Zgłosze­
nia z fotografią do Gazę 
ty Grudziądzkiej pod nr.

(156

Kupię
jezioro wpł acę  15.000 
S Dąbrowska Grudziądz 
Bracka 5 (123

Agregat
benzynowy elektryczny do 
oświetlenia willi na 25 ża 
rówek kupię. Zgłoszenia 
z opisem proszę nadesłać 
do Gaz. Grudz. pod nr 158

Siewnik rzędowy
używany, w dobrym sta 
nie. sprzedam tanio za go 
• ówkę. Zgłoszenia do Ga 
zety Grudziądzkiej pod 
nr. 133.

Zakład fry z je rsk i
jest zaraz do wydzierża 
wienia lub tanio na sprze 
daż w mieście pow. Homo 
rza. Zgłoszenia pisemne 
uprasza się do Gazety 
Grudziądzkiej pod nr 136

Panów
z zawodu kołodz. dla cór­
ki celem późniejszego ewtl. 
ożenku poszukuję Jestem 
kołodziejem i posiadam na­
rzędzia kołodziejskie na 

warsztaty. Łask zgło­
szenia proszę nadesłać 
do G Gr. pod nr. 157

Młody człow iek
żonaty, energiczny, wła­
dający językiem polskim 
i niem poszukuje od zaraz 
posady gajowego lub woź­
nego. Kazimierz Górniak, 
Gos t yni n ,  Ziemia war­
szawska. (127
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